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Golem biowski komin: targ:-

C z ę ś ć  N i e u r z ę d o  w a .

W IE L K IE  X . POZNAŃSKIE.
Z  Poznania  12 Lutego.

W szyscy  , którzy za-uskutecznione prze-- 
prowadzenie ciul zmarłych'-i nadgrobków z sta
rego tutejszego cmentarza ewangelickiego na 
novvy cmentarz na mocy tak przez nas, jako 
też II. wydział rady naszej wydanych, a pod 

liczbą 100, 106 112, W tutejszej niemiec
kiej, pod liczbą 106, 1T2, i 117 polskiej ga
zecie umieszczonych obwieszczeń, pretensje 
roieć mniemają, wzywają się piniejszem, aby 
się z takowemi do dnia 15 Kwietnia roku 
bieżącego do kominissarza naszego, pana

nadburmrstrza Behm zgłaszali i 'o ra z  pod u- 
nikrtierrieni prekluzji należycie udowodnili.

W  po mieniony ni dniu będzie czynność 
względem bonifikacji zamknięta, a potem zo 
stanie assygnacja na wszystkie dostatecznie 
udowodnione kwoty pieniężne wydana.

Dla wiadomości i nadmieniamy, że stóso-- 
wnie do istniejących w tej mierze przepisów 
na każdą pretensję zaświadczenie pozwole
nia do przewiezienia cial-wydane, kwotę bo 
nifikaejiną obejmujące, jako  d-owód , tudzież 
dostateczny wykaz; na to, że to przewiezie
nie istotnie nastąpiło, złożony być musi.

Poznań d. 10 Lutego 1834 r.
K ró lew sko-P ruska  Regencja I.-

F R A N C J '  A
Parys  18 Lutego.

Bulletin du Soir zd . 17 wieczorem , mó* 
wi w następny sposób o wypadkach Lugduń- 
skich i * Listy z LugdunU z d. 15 b. m. za 
wierają, że z rana tego dńia wszystkie war
sztaty bezczynnymi b\ ly. Mimo twierdzenia 
dzienników Lugduńskich-oppozycyjnycli , ja 
koby czeladź czyniła to nie z pobudek poli
tycznych, przecież nam się inaczej ta rzecz 
wydaje. Rząd ze swojój strony na wszystko' 
przygotowany, aby spokojność b ) la  utrzyma
ną. L ecz  republikanie nietylko wLugdunie; 
Grenoble, Brest i winnych miejscach g łow y 
podnieśli, ale nawet w M arse ille .—  W  tYIar- 
seille okazały s ię , ( jak  pisze Dostrzegacz 
Austrjacki) symptomata niepokoju, gdzie r«-



publiknnie zdawali się główny swą rolę o d 
grywać. Mimo to ze w Lngdunie zagro
żona In ta spokojność , przecież tamtejszy 
dowódzca dywizji jenerał Aynard, prze
siał na dniu dwunastym rozkaz telegrafi
czny dowódzcy dywizji wojskowej konsystu- 
ją ce j  w Marseille, aby tenże z przesyłaniem 
mu wojska w pomoc wstrzymał się, gdyż jak  
on mniema, posiada dostateczne siły do utrzy
mania spokojności. Nastąpiły także porusze
nia republikanckie w departamentach Ain i 
Isere. W edłu g  Journal de Paris, dziennika 
ministerj.ilnego, z d. 20 b. m. który ograni
cza się na następującym królkiem wyznaniu:
Z  Lugdunu d. 16 L u te g o : «Czeladź nie po
wróciła  do warsztatów. Mniemają jednak, 
że  po w y ja ś n ie n iu  prawdziwego stanu rzeczy 
w k r ó t c e  wr»ci do swych zatiudnieia. —  
Dzień 16 (Niedziela wstępna,) który tak W 
Lugdunie jak o  i w wielu miejscach we W io -  - 
szech, jest dniem najweselszej zabawy zapu
stnej, spokojnie upłynął. W iele  masek uwi
ja ło  -się jj>o su licach, nigdzie je d n a k  .nie pna- 
ruszono spokojnośe;.-* ;

Gazeta Wiedeńska zamieszcza list z  Z u -  
rich pod d. 19 Lutego pisany: « łlząd Fran
cuzki wyrzekł już  zdanie sw oje  względem 
polaków, którzy mieli udział w  wtargnicniu f 
zSzw ajcarji  do Sabaudji, oraz por.owił sw o
j e  życzenia , mianowicie rządom kantonów 
W aadt i Genewy (o Berneńskim nie uczynił 
żadnej wzmianki,) aby się uwolniły od P o
lak ów . Zapewnia rząd francuzki wolne prze
bycie Polakom  kraju fran-cuzkiego kosztem 
F ran c j i ,  w mniemaniu, że  .pólacy na piśmie 
zezw olą  na następujące warunki: 1) D o któ
rego portu chce który z nich udać s ię ,  ahy 
ztamtąd na miejsce obrane odpłynąć mógł.
2) że po drodze będą uległymi władzom rzą
du f  rancuzkiego. T ym  sposobem spodziewa
my się , iż w krotce wszyscy polscy wycho
dnie opuszczą nasz kra j.»

Czytamy w gazecie « Gardę National de 
Marseille* zd .  14 Lutego : W  dniu wczoraj
szym miasto nasze było widownią nieporzą
dku i zamieszania, co zmusiło do wystąpie
nia zbrojno władza rządowe. Przed kilko
ma jeszcze dniami uważano, że nieśpokojno- 
ści nastąpią, o których naczelnicy klubów 
republikanckich rozprawiali i wieści te usi
łowali upowszechniać, aby odgłos o nastąpić 
mających zaburzeniach, mógł dojść wszystkich 
stronników republikanckich. Potrzeba wy

znać, iź łatwowierność karlistów, która ró 
wnie w tym względzie jest wielka, nigdy 
przecież do tego stopnia nie doszła, jaką re
publikanie u zeszłych dniach okazali. T ak  
zwane republikanckie śpiewy, jako to: «Car- 
nmgnolea i «Le JDepart* rozlegały się po uli
cach miasta. Dzień jednak spokojnie prze
szedł, dopiero około  godziny 8ej wieczorem 
blisko 60 osob z ulicy z A ix  na Course przy 
odśpiewaniu pieśni * La rępubliąue nous ap- 
pel!e» przeciągało.. Dwaj kommissarze' po- 
licjini wystąpili iżądali aby przy w ódzcy nie- 
Spokojriości oddalili się. .Na to wezwanie, 
gwizdaniem i nnjgrawaniem odpowiedzieli; 
przyzwano potem siłę zbrojną a śpiewacy je 
szcze raz .wezwani aby się rozeszli ,  jakoż 
rozproszyli .się po pr zy logiy,cli ulicach przy 
okrzykach : < Niech żyje 'Jłzeczpospolita !
Precz z Filipem ! .Precz z Mairt-or.! (burmi
strzem.) precz z prefektem!* i t. p. Nie dłu
go potem .wojsko gradem kamieni zarzucone 
została. Officer, który dowodził oddziałem 
tuojska Jinjowego, uderzony kamieniem, ró- 
iWnież jeden zkommissarzy policjinych i wie
j e  zżołs ierzy  raniono. W  lakiem położeniu 
rzeczy , wojska wyruszyły na przód, burzy
ciele rozbiegli -się; po chwili jednak przy
byli 'z drugińj strony w większej daleko li
czbie, iwydawałi podoboeż okrzyki. T ą r a z ą  
uważano wiele osób  między pospólstwem do
brze ubcanyoh , zachęcających burzycieli do 
oporu i namawiających lud, aby barrikady 
stawiali i uzbroili się. Gdy po wezwaniu przez 
władze uczynionem, takowe nie skutkowało, 
uderzyło wojsko na wichrzycieli i ty ch z pla
cu spędziło. Poczem wichrzyciele zajęli ka
wiarnię, tęż samą, zkąd najwięcej słyszano 
pogróżek. Władze rządowe wezwały znowu 
niespokojnych aby się rozeszli, lecz i to by* 
Jo bezskuteczne; w ów  czas wojsko przemo
cą weszło do kawiarni, ujęło 16 osób i pro
kuratorowi kiólewskiemu odstawiło. W li
czbie tej jest 12 którzy bynajmniej nie są 
rodowitymi iYIarseillczykami. Zapewniają że 
wielu z tych którzy mieli udział w zamięsza- 
niu, byli mniej więcej ciężko rannymi. Ubo
lewamy mocno nad tńmi smutnemi wypadka
mi, lecz zatązein całą winę składamy na ta
jemnych podżegaczów. W ładze wypełniły 
swoją powinność, siła zbrojna okazała wiele 
umiarkowania, a gazeta «JLe Peple souverain» 
zmuszona została sama oddać sprawiedliwość 
szlachetnemu postępowaniu żandarmów. Spo-
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łJ/.iewamy się, że lekcja dana wichrzycielom, 
będzie dla nich nie bez korzyści. Dawniej 
ju z  oświadczyliśmy, że rząd takich ustawi
cznych niepokojów nie ścierpi, i nie dozwoli 
aby bezkarnie uchodziły, wichrzycielom zaś 
nie da powodu do mniemania, i i  nie jest w 
Stanie na przyszłość temu-zapohiedz.»

i

Dazeta Francji zawiera eo następuje: «Co 
za smutne jest teraźniejsze -położenie Fran
cji : Do Lugdnnu 30,000 wojska -ściągnięto,
■w okolicach 'Paryża 60,000 =z-rozkazu u-ządu 
rozłożono. Marseilłe, .Nimes, Grendilłe, ba
gnety tylko ma wodzy trzymają, w  izbie zaś 
parów naradzają się nad utworzeniem nowe
g o  korpusu żandarmów, w którym podoTfice- 
■rowie będą pełnić obowiązki prokuratorów 
królewskich. W. Pa-ry-żu, ;j-oje sług policji- 
nych, -którzy' już zuslawieznęgo -zatrudnienia 
nie mogą wydolać,dla ulgi im w służbie mu
si rząd wcześniej-leatra-kazać zamy kać* w ię
zienia .zapełnione ,-sądy pp&ty cznemi proces- 
sami zarzucone, obe łg i , .pojedynki i  -namię
tności wszelkiego rodzaju wustawicznej z so -  
■fcą walce; a zawiść, zemsta lub -bojaźń we 
wszystkich sercach; —  oto jest towarzystwo 
które rewolucja lipcowa utworzyła; oto jest 
•teraźniejszy stan rzeczy! —  Z  .Nantes ,piszą 
pod d. .20 b. ni.-, -»W czoraj -o .godzir/ie 4  z  
południa towarzystwo repwblikanckie zaeho- 
dnie -rozrzucilomnóstwo pisemek ulotny cli, w  
których jawnie-zasady -swoje -rozwinęło, je -  
-doa z tych broszurek -należy ido towarzy stwa 
republikansk1 . go  .pary zkiego. Jestio -pewien 
-rodzaj manifestu pod tytułem: ^ T o w a rz y 
stwo praw -człowieka i obywatelstwa, -do 

, obywateli w Nantes, ostatni głos popular
nej .prassy ( p o p u 1 a i r i n P  r c s-s e . ) » B ro- 
zzarki -te przez członków-towarzystwa Praw 
-człowieka i 'D byw atel Nantes, roznoszo
ne epiz-edawane i' -obwoływane. Sprzedają
cy wszyscy ubrani byli w -chustki na szyi 
czerwone. W  kilka -chwil rozprzedane -zo
stały -wszystkie -exenrplaęze, które obnoszący 
posiadali; dziś sprzedawanie odbywa się wciąż. 
W  piątek dopiero prawo o wywoływaczach 
ulotnych pism stanie się w Nantes obowią- 
zującem.

(Dostr. Ąuslr. Gaz. Rz. Pr u. Gaz..Vos.)
—  18 Lutego. —

Ni posiedzeniu izby deputowanych wniósł 
naprzód minister spraw wewnętrznych dwa 
projekta do prawa, W  jednym żąda on kre
dytu uzupełnienia i *  miljona franków wyno

szącego, a to na wsparcie wychodniów po- 
lityczuych; w dnigiem domaga się, aby 
"wydane w kwietniu 1832 r. prawo do wy- 
ćhodniów się ściągające, aż do zamknięcia 
posiedzeń 1S35 roku ważnem było. Pan Pe- 
!let przedstawia rapport konunissji względem 
kredytu uzupełnienia z 1833 roku. —  Kom - 
tnissja wskazaną od rządu summę 14,947,982 
franków , zredukowała na 14,39o,725. P o -  
czem p. Berenger złożył izbie rapport kont- 
niissji, o projekcie praw a tyczącego się od - 
,-powiedziałności ministrów. —  -W rozporzą
dzeniu dziennem, -wskazany .byt projekt do 
prawa tyczącego się officerów lądowej i mor
skiej siły. lioztrząsano położenie oficerów 
rozmaitych stopni na własnym żołdzie będą
cych. Nad artyk: 2(>tym nastąpiły rozprawy; 
-W tymże przedmiocie. Kommis-ja następują- 
-cy dodatek zaprojektowała: «Oficerom któ
rzy od Igo Lipca 1SI5 r. ze służby -się usu
nęli -a z dniem 1 Sierpnia r. 4830 na -dawne 
miejsca po wrócony mi zostali, i którzy nate- 
raz -w czynnej zostają służbie, jeżeli się ich 
prawo o -reformie -nie dotyczy, -żołd -zaległy 
od czasu ich wystąpienia z armjii rachowa
nym bydź winten.» —  Przeciw takiemu do
datkowi powstał hr. Taubert, porównał ofia- 
<ry'emigrantów z tem wynagrodzeniem jakie 
pod resiauraęj-ą Otzymałi, i upornie utrzymy
w ał, że jeżeli uczyniony przez kommissją 
projekt przyjętym -zostanie, skarb -państwa 
znaczny ciężar znosić musi. L ecz  gdy oprócz 
p. Tan bert, .propozycji tej nikt nie poparł, 
w -tenc-sas wniosek kcnimissji przyjętym z o 
stał. —  Przy .glosowaniu wnioskiem by
ło  głosów -217 ąrrzeciw 57. -(Na posiedzeniu 
f49jylute,go naradzano się w Izb ie  nad 'pro je 
ktem dorprawa tyczącego się sztabów lądo
wej i morskiej siły zbrojnćj.)

Na wsparcie politycznzch wychodniów w r. 
1830 -pól mil jo  W ,  -w -1831 'roku 2 miljony 
w 1832 4,224,500 a w r. 1833  4  miljony 
franków wydano.

Na rok 1834 izba przyjęła 'tylko 2^ m i l io 
na franków.—  "Wszakże minister widział się 
zmuszonym jeszcze półtora miljona żądać, 
tak iż znowu z przesżłoroczną summą zrówna 
się. Liczba wspartych od rządu wychodniów 
politycznych do 1 Kwietnia 1833 r, do 6822 
wynosiła, wszakże ubyło z tej liczby przez 
wyjście 400 polaków którzy do Szwajcarji 
się oddalili przez oddalenie się wszystkich 
Portugalczyków, i prawie wszystkich Hiszpa
n ó w , któizy do ojczyzny w rócili ,  inni też 
Polacy i W łosi  opuścili Francją bądź dobro
wolnie bądź ziuus/eni, tak iż do 15 paździer
nika, łiczba wsparcia doznających od rządu 
francuzkiego wychodniów politycznych nie- 
przewyższala -5459, atoli do 1 Stycznia 1834 
r. liczba pomieniona wzrosła do 5516. W i e 
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lu bowiem wychodniów w tenczas dopiero 
wsparcia się domagało kiedy widzieli filodu- 
!Z "  swoje całkiem wyczerpanemi, do ły ch 
należą szczególnie wychodnie Polscy i W ło 
scy wyższego stanu...

Poii iędzy tpmi 5516 wychodniami znajdu
je  się 4270 Polaków, 955 W łochów , 288 H i
szpanów i 3 zińnycH k ra jów .—  Z ‘ tych' jest 
120 naczelników, ministrów, deputowanych i 
jen era łów ; 250, oficerów i urzędników sto
pni wyższych,, 2463 niższych oficerów, 1121 
duchownych, sędziów, właścicieli gruntowych, 
doktorów , adw okatów i ; uczniów ; 1137 żól- 
irierzy i rzemieślników- 613 kohiet- i dzieci* 

-  Z  Polaków którzy do Szwajearji wyszli wiel
ka część otrzymała pozwoleoie powrotu (wy
jąwszy tych którzy w ostatniem zaburzeniu
Saljaudzkieiu udział' mieli,; 240 juz powró
c i ło ,  100 pozostałych- niedługo pr-yfhędzip. 
D o  tych zaliczyć należy i . o "  y-c.h. 158 którzy 
Z. Prus do Havru przybyli. Minister wspo
mniał jeszcze o nadzwyczajnych wydatkach, 
które- przedslawioncmi i wyjaśoiooemi będą. 
1) na koszty podróży dla tych którzy' do Sa- 
haudji w kroczyli ,. i którzy do Ameryki ode
słani bydź mają,; 2) na koszta podróży dla 
łych 216 polaków którzy do Afryki odpłyną, 
a którzy teraz w Unrwich na-okręcie zosta
ją ; 3) na koszta, transpintn. pewnej liczby 
wycbodniów którzy z Toolonu. i c,zlprech
innych, mniej ważnych punktów do Egiptu
odjadą. Liczba tych co do Egijitn się uda
ją ,  coraz się pomnaża-,, szczególniej bolący 
od, niejakiego czasu tam się; wybieroią.

{G az. W iedeń :)

T  U K C J A .
ho/is/aiilijiiopo!' d: 6  Lutego..

Suit au zajiuuje się. teraz gorliwie uewnę- 
trznem urządzenieiin kraju i wydał już: kilka 
firmanćw tak dotyczących- administracji ja 
ko też: i sądownictwa.

Gazeta turecka zawiera nozkazy dotyczą
ce się organizacji korpusu gwardji przybo-. 
cznej; (Chavasseu) i- usunięcia wszelkich nad
użyć jakie dotąd miały miejsce. Seraskier 
Cbosrew Mplimed pasza, tem się ma zatru
dnić. Tenże monitor, (gazeta urzędowa) do
nosi w numerze-73 o schwytaniu naczelnika 
buntu Kadikiran, Przy tej sposobności tak. 
dobrze zasłużył się sprawie sułtana namie
stnik z Erzerum jako  też Cesarsko - rossjiscy, 
officero\Lie przez ich współdziałanie jakie 
mieli przy, wzięciu buntownika w niewolę,, 
przez co wszyscy pozyskali najwyższe zado
wolenie i laskę-Jego Wysokości. Wynagra
dzając sułtan namiestnika za gorliwość ok a 
zaną nadał mu tytuł wezyra, z załączeniem, 
zaraz oznaków- przy wiązanych do tej godno
ści, jako też dowodzącemu jenerałowi w T i -  
flis, Earonowi Rnsen djamentatni sadzony pa
łasz, rossjiskim zaś koiumissarzotn bogato u- 
brane konie w podarunku przesłał.

Na d. 31 stycznia zawinęła tu Sardyńska 
fregata na której pokładzie znajdują się xże 
Carignan i król: Sardynski jeneralny konsul 
hr. Eilippi.

M edług najno-* szyclrwiadoniości z Bagdadu;
kor-y stniejszy oluot rzeczy na stronę rządu 
wzięły. W  wycieczce która nustąpila pod 
W o d z ą  namiestniku porty przeciw buntowni
kom powiodła się w zupełności. Powstańcy 
zostali pobici a oblężenie miasta tak dobrze: 
jakby ju ż  ustało.

O b w i e s z  c z e n Lec
Ces. Król; Sąd Szlachecki Lwowskij wie

rzycielom Prota- Potockiego , dekretem na
dwornej Koinmissji Warszawskiej sześciu, 
banków z dnia 1.5. Wrzrśma 1IS03 r. na te- 
g ó l  prawie do spadku Stanisława Kossako
wskiego kollokowany m , wiadbmo czyni , iżby 
gi!y pertraktacja mussy wierzytelnej Prota. 
Potockieg.o , tak daleko doprowadzoną, z o 
stała że z zebranych cen kupna dóbr, trzecia, 
część ich pretensji natychmiast wypłaconą 
fcydź może , przyłączając wyż wspomnioną: 
kollokacją nadwornej' Kommissji W arsza
wskiej w oryginale, i wywodząc kompetencją. 
do odebrania tyczących się ich pretensji, do 
tego Ces: Królt Sądu piśmiennie się zgłosić 
mogą

T o ż  samo- rozumie się o wierzycielach 
Jana Hi ;:0.ssoiińskiego, którzy na tegoż pre- 
trnsyi zabezpieczeni są i z tegoż trzeciej czę
ści podług, dekretu dy struhiicyjnego z dnia. 22 
Maja I83tr r. Nro 7412 satysfakcją spodzie
wać się iii aj ń--

WzglipUm odebrania pozostających jeszcze- 
funduszów, uczestników tychże swego czasu, 
wezwie się. h i  ans.

W schefecka.
Vre cluii. 

j? u trb  m a $  u tt g.
SJon bem £entberger § .  St Satibredyfe mirb'- 

jenen ©laubigern be& iyot»  Potocki. ntelt^e. 
ntt ifuen gorDerungen oon ben “Imtrfcbauer 

£8anfen = ^offommi|fion miftelfi 2)efret£ oon 
15 ©eptember i803 ou f be(Ten <£rbrecht nacji 
S t a n i s l a i i s  K o s s a k o w s k i  angetoiefen tourben ,
befemnf gemadjt;. ba f  nadybent bie ©efdidffe 
bier Pruto 1’ otoci.ischen ©łaubiger ft>
toeit gebieben fin  ̂ / du£ ben eingeló|?ten 
^auffdnllingen ber ®uter baś britte Srittbeil 
ibrer gerberungen fogleicb attb gejablt roerben, 
fónne, felbe unter Śłorlegung br3 >bbejogenen . 
£)riginalbefret$ ber SłJarfcbauer ^ufcSonijhifś 
fton, bann gegen SluSnmfung ifirei SujldnbigfeiC 
uttt Srfje^ung Der betreffenben gorbernng fiejt .: 
bieratntśfcbiftlicb melben fóttnett ‘3Ba$aucf;oon 
ben ©laubigern beb Sobann ©rafen Osohński 
ju gelten baf,toeld>e auf befTrn gorbcruugoer* 
buc^ert (inb, unb au£ beffenSrittbeil nacji bent: 
OSortbeiłungź * Sefrete oom 2 2  2Kap I 8 3 ( )  3 -  
7412 'bre 25efrtebigung anjuboffen baben £in* 
ftcbtticb ber ©rbebung be$ nod; oorbanbenen: 
gon bś  toerDen Die Sbeilnelymer feiner 3eit auf*: 
geforbert toerben.

2luś ben 9(atf>e b;^ f  Sanbrecb^.
Semberg ben 20 Sdnner 1834.

<5cJ>a b i n g  er.


